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awdiwa przyczyna ostatniego Strajk. 


3 Dziś jest już sprawą przesądzoną 
i dla wszystkich uświadomionych robot- 
ników jasną, że w walce z kapitałem 
Btrajk stanowi broń bardzo pożyteczną, 
ale niezawsze pewną, że obok korzyści 
może on klasę robotniczą narazić na 
dotkliwe szkody. Stąd nawet teoretycy 
tocjalistyczni (Bebel, Bernstein, Kaut- 
dky) zalecają: posługiwanie się strajkiem 
w razach ostatecznych po wyczerpaniu 
Wszystkich możliwych środków w walca 
9 lepsze warunki bytu. Zdawałoby się, 
Ja o tem nio powinno się ani na chwi- 
lq zapominać i lekkomyślnie nie nara- 
łać tak ciężko doświadczonych wojną 
robotników na głód I nędzę. Zapomi- 
nają o tem nasi domorośli socjaliści, 
którzy swoją lekkomyślnością już poraz 
hiewiadomo który stwierdzili, że interes 
asobisty lub partyjny kładą wyżej nad 
dobro klasy robotniczej. 

Tak się też ma sprawa i z ostat- 
nim strajkiem. Z jakiej przyczyny usi- 


 lowali go wywołuć socjaliści? Socjali- 


ści nie mogą strawić tego, że Pol. Zw. 
Łow. skupiły wokół siebie przeważającą 
część proletarjatu pracującego, że od 
chwili uruchomienia częściowego, prze- 
Mysłu, P.Z Z. ujęły w swe ręce obro- 
nę Interesów ekonomicznych i zawodo- 
wych robotnika łódzkiego, swą zapobie- 
liwością, energją, taktowną a pelną 
POKE” i stanowczości postawą zyska- 
y sobie zaufanie robotników I zmusiły 
fabrykantów do przyjęcia wystawionych 
Przez siebie cenników płacy. Tak było 
W marcu, tak było w lipcu i ostatnio w 
Styczniu. Drożyzna bowiem wzrastająca 
Z dnia na dzień, stwarzająca dla robot- 
nika Coraz gorsze warunki bytu, zmu- 
sza P. Z. Z. do zmiany co pewien czas 
cennika. 

Ten wzmagający się coraz bardziej 
wpływ P. Z. Z. wśród robotników niepo- 
koi? oddawna prowodyrów socjalistycz- 
nych z ul. Pustej. Przerażała ich myśl, 
te robotnik polski przejrzy nawskroś 
Ich wartość, matactwa i krętactwa osla- 
hiane krzyxactwem i pustemi obietni- 
Cami, że mogą zostać wodzami bez 
armji! A przecież trąbili i trąbią na 
Wszystkie strony, że nikt inny, tylko oni 
84 prawdziwymi i jedynymi obrońcami 
I przedstawicielami k!asy robotniczej w 
Polscel tak! P.P.S. 1 Związki Zawodowe 
z Pustajj Qidawna już przeto głowili 


" Bię nad tem, w jakiby sposób osłabić 


P.Z.Z., [ak poderwać ich kred 
robotników. zę 
, I wynaleźli wresżcie sposób, który 
Wydeł im się niezawodnym ciosem, ma- 
lącym  zdruzrotać P.Z.Z, Socjaliści, 
icząć na naiwność i niewyrobienie ro- 
otnika, tak sobie rozumowali: jeżeli 
robotnik nie chce się dać złapać na lep 
łocjalizmu, to trzeba.go przynęcić, trze- 
a go sobie zjednać stawianiem wyż- 
tzych stawek płac, niż P.Z.Z. Miało więc 
być to licytowanie, kto wystawi wyższe 
dławkił Przecie *0 nic nie kosztuje, 


wziąć cennik opracowany przez przeci- 
wników, podopisywać po kilkanaście 
procent więcej do każdego punktu 
| występować buńczucznie z takim cen- 
nikieml 

Tak było w lipcu, kiedy upływał 
termin umowy, zawartej w marcu z fa: 
brykami wyrobów wełnianych I bawel- 
nianych. P.Z.Z. wystąpiły we właściwym 
Czasie z nowym cennikiem i umiały go 
przeprowadzić. Socjaliści przypomnieli 
sobie o potrzebia ogłoszenia nowego 
cennika dopiero.. w sierpniu, choć ter- 
min upłynął o miesiąc wcześniej. 

Z zasobnymi fabrykantami zawarły 
oba związki wspólną umowę, która o- 
bowiązywać miała do 31 grudnia. 

Przed tym Czasem należało się za- 
jąć opracowaniem nowego cennika. P. 
Z.Z., mając jedynie interes robotniczy 
na uwadze, chciały nowa cenniki opra- 
cować wspólnie z socjalistami, aby w 
ten sposób uzyskać jednolity front ro- 
botniczy w walce ekonomicznej. 

Wystosowano więc list do Zw, Zaw. 
s ul. Pustej z zaproszeniem delegatów 
na wspólną konferencję dla omówienia 
wspólnego cennika. Niestety! czy to 
atrament im wysechł, a nie było czasu 
kupić świeżego, czy też pióra poginęły, 
dość że odpowiedź z ul. Pustej na ul. 
Główną szła aż... 5 tygodni! Naturalnie, 
że w P.Z.Z. nie czekano, aż towarzysze 
raczą się ziawić oficjalnie. Odbywały 
się zebrania jedne po drugich z udzia- 
łem przedstawicieli fabryk, zebrania te 
były jawne, każdy mógł na nie przyjść 
i w dyskusji zabierać głos. Kłamstwem 
więc bezczelnem jost to, co powiada 
„Łodzianin”, że delegaci fabryk nie bra- 
li udziału w opracowaniu nowego cen- 
nika, że szeroki ogół robotniczy nic o 
nim nie wiedział. 

Rzecz charakterystyczną i śmiesz- 
na zarazem, Że na pierwszem zebraniu 
zjawili się, jako goście towarzysze Da- 
nielewicz i (Goniec i zaproponowane 
przsz P.Z.Z. stawki wydały im się w nie- 
których miejscach za wygórowane i nie- 
możliwe do osiągnięcia. Teraz zsś ci 
sami towarzysze zwalczają ten cennik, 
który uznali za wysokil Czy takich lu- 
dzi można traktować poważnie? 
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Wreszcie po długich i uciążliwych 
pertraktacjach udało się P.Z Z. zawrzeć 
ze Związkiem wiel.ich przemysłowców 
umowę w sprawie nowego cennika, któ- 
ry ogółem podwyższał zarobki dotych- 
czasowe o 75 proc. 

I teraz znów jak w sierpniu socja- 
liści wyskoczyli z nowym cennikiem na- 
turalnie wyższym od cennika P.Z.Z. I 
rodzi się pytanie, poco występują ze 
swoim cennikiem, wtedy, gdy właśnie 
zostały ukończone rokowania z przemy” 
słowcami, gdy został przyjęty cennik, 
opracowany przez P.Z.Z, przy wspól- 
udziale szerokich rzesz robotniczych, 


Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu- 


Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca, 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane Są za bezpłatne. 


Sobota, d, 17 b, m, o godz, 4 po poł, po cenach 


najniższych 


Konstytucja 


sztuką w 3 aktach 


który więc może uchodzić za wyraz 
żądań robotniczych w chwili obecnej. 
Wysuwanie w takiej chwili nowego, 
wyższego cennika jest niczem innem 
jak prowokacją, jak chęcią siania zamę- 
tu i anarchii. Wystawiając wyższy cen- 
nik ubocznie zapewniali delegaci z Pu- 
stej, że wrazie gdyby z niemi przemy- 
ałowcy chcieli gadać, to gotowi są u- 
stąpić do 20 proc. ze swego cennika, 
czyli, że sprowadziłoby się do stawek 
według ce nika P.Z.Z. 

Poco więc te machinacje, po co 
te krętactwa? Każdy robotnik, który 
bezstronnie na rzeczy patrzy, musi so- 


„bie postawić pytanie, dlaczego socjali- 


ci w swoim czasie nie chcieli wspói- 
nie opracować cennika, a teraz tak wrze- 
szczą. My wiemy o co im chodzi! Tą 
drogą chcą zjednać sobie nieorjentują* 
cych się robotników, tą drogą chcą zmu- 
sić związek przemysłowców do pertrak- 
towania ze sobą. 

Chodzi im nie o poprawę płac t 
dobro robotnika, ale o to, by oni wy- 
stawili cennik, by ich cennik był przy- 
jęty, by można powiedzieć, że to zro- 
bili „towarzysze“, że oni stanowią potą= 
gę w Łodzi. Jak szydło z worka, tak 
tu wychodzi na jaw tylko interes par- 
tyjny, interes osobisty „towarzysza“. I 
robotnicy to zrozumieli, nie dali się 
sprowokować, do strajku w obecnej 
chwili zbytecznego nie poszli. Nie po- 
mogły spory płatnych agitatorów pod 
przewodnictwem znanego krzykacza tow. 
Szczerkowskiego, który posiedzenia sej- 
mowe na parą dni opuścił, by, jak opa- 
rzony, biegać od: fabryki do fabryki i 
pleść robotnikom smalone duby! Ro- 
botnik nasz jest już w olbrzymiej swej 
większości na tyle uświadomiony, że 
umie doskonale odróżnić plewy od zbo- 
śa, interes własny od caczych í awan- 
turniczych obietnic 

Strajk się nie udał. Za parę dni 
ujrzymy niezawodnie odezwy, w których 
socjaliści nazwą P.Z.Z. łamistrajkami, 
choć one strajku nie wywołały, ani do 
niego nie przystępowały 

Wymyślania te jednak nie zrobią 
na nas wrażenia, bo wiemy, ża „towa- 
rzysze” na nic innego zdobyć nie umie- 
ją Nam wystarczy przekonanie, że- 
śmy spełnili swój obowiązek względem 
robotników. 

Ciesz, 


Jak walczymy 
z paskarstwem? 


(Artykuł nadesłany.) 


Gdy szaleje coraz większa dro- 
żyzna, a pasek zaciska się coraz moc- 
niej, zdawałoby-się, iż nasze gosposie, 
które nam codziennie głowę sus:4, że 
im nie wystarcza pensja miesięczna 
mężów — puprą wszelką działalność 
właściwych czynników, zmierzającą do 
ukrócenia nienzsyconych apetytów róż- 
nego rodzaju lichwiarzy i paskarzy. Tym- 
czasem rzecz dzieje się przeciwnie. 


Ogłoszenia drobne 
Ogłoszenia zamiejscowe 10 proeent drożej. 


Konto czekowe P. K. 0. 60143 


CENA OGŁOSZEŃ, 


Przed toketom mk. 2.50, w tekście mk, 300, po tekście 
reklamy mk, 2.00, mekrologi mk. 150, zwyczajna 90 fes 


za wiersz petitowy jednołamowy. 
15 fen. za wyres, najmniej 


Sobota dn, 17 1, b. m, o godz, 7.80 Staraniem Ko- 
misji Kulturalno-Oświatowej, czwarte widowie 
sko ludowe po cenach najniższych, 


Major Barbara 


Sztuka w 4 aktach B, Shawa, 


Istniejący u nas Urząd Walki z 
Lichwą i Spakulacją wysyła swych wy- 
wiadowców do walki z paskarzami, a 
nasze gosposie, miast poprzeć ich usi- 
łowania przy tępieniu paskarstwa, stają 
niejednokrotnie w obronie paskarzy. 
Fakt taki miał miejsce w sklepie rzeż- 
nika P. S. przy ul. Kilińskiego 137. 

Szanowne gosposie! Tu nie może 
w grą wchodzić narodowość, lub wy- 
znanie, gdyż paskarze nie krępują się 
sentymentami — lecz drą skórę ze 
wszystkich, bez względu na pochodzenie, 
czy raligję. 

Istnieja jeszcze inny rodzaj pas- 
karstwa, które kwitnie tylko dzięki nam 
samym. 

Narzekamy na magistrat | rząd, iż 
za mało wydziela nam cukru na rację 
miesięczne, a tymczasem cukier od- 
dajemy paskarzom, którzy sprzedają go 
po aptexarskich cenach rzekomo tylko 
chorymi Sprzedajemy więc cukier, a 
na to miejsce kupujemy pò cenach 
horendalnych sacharynę, a gdy choru- 
jemy z braku środków odżywczych, ta 
dia leczenia kupujemy swój własny 
cukier, sprzedany paskarzom. 

Jednym z najwstrętniejszych ro- 
dzajów paskarstwa, bo podrywającym 
byt Państwa naszego, jest uprawiana 
na szeroką skalę paskarstwo złotem 
1 srebrem i to, niestety, uprawiane nie- 
tylko przez naszych „neutralnych* lecz 
i przez rodaków, którzy jeszcze wczoraj 
nosili choć skromną, lecz zaszczytną 
bluzę robotniczą, a dzisiaj za judaszowe 
srebrniki zamienili ją na „pludry* i nie- 
*miecką „jakę*. i 

Paskarze cl wywożą codziennie 
aetki tysięcy marek z Poznańskiego, by 
je nastepnie przez Sląsk zawieźć Niem- 
com. Takich paskarzy ma Łódź wielką 
ilość, nazwiska ich są znane wtajemni- 
czonym w ich brudną „robotę*. Nie- 
stety — I tu również sentyment naro- 
dowy bierze górę nad obowiązkiem Í 
pozwalamy tym hijenom paskarskim, x 
krzywdą wielką dla Państwa bezkarnie 
uprawiać swój niecny proceder. 

Pod adresem więc tych, którzy ur 
ważają się za Polaków, a podkopują 
świadomie, Czy nieświadomie byt Polski, 
dla przestrogi piszemy powyższe słowa, 
gdyż ani narodowość, [ani wyznanie nia 
obronią ich przed ręką karzącej spra- 
wiedliwości I Wł. Dun 


ogony sę niej 


Pan Bóg... w Poepeesie ? 


„Łodzianin* — organ okr. łódzkiego 
Pols. Partji Socjal. w ostatnim numerze 
wydrukował głupi artykulik, w którym 
chciał obrazić nasze pismo „Pracę“. 
Napaść się nie udała, bo` byle kto, a 
tymbardziej wesołki z „Łodzianina” nie 
moją nam ubliżyć. Nie mamy wogóle 
wcale zamiaru odpowiadać na nieprzy- 
zwoite zaczepki, bo bliższa styczność s 
tem brukowem piśmidłem nikomu za» 
szczytu nie przynosi — chcemy jednak 
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„PRACA: — 


podzielić się z czytelnikami dobrym 
humorem, w !akl I ich zapewne wprawi 
zarozumia:cść panów pspesowców. 

Oto, ni mniej ni więcej, dawiadu- 
Jemy sią z tego artykuliku, że ... Pan 
Bó: obecnie został redaktorem „Łodzia= 
nina”. Pisze bowiem tzn Biawetny 
organ, Że „Praca rzekomo napadia na 
„Łodzianina” i pociesza się, że: „wolno 
na Pana Boga szcze"ać, ala nie mo'na 
go usryźć”, Ja to? więc zaczzpić „Ło- 
dzianina“ — to jest równoznaczne z 
zaczepieniem P. Boga ? 

Nie bó;cie sig panowie papesowcy 
— nikt was gryźć niz ma zamiaru, bo 
nikt nie lubi brać w zęby byle świństwa! 


Pan Poseł grozis.. _ 


Z powodu braku węgla w całym 
kralu grozi rąm zupełny zastój życia 
publicznego i gospodarczego. Odbyła 
się w tej aprawie narada w Warszawie 
w obecrości delegatów górniczych I 


Zatrważające epidemje w mieście. 


(z) Zastraszające wprost rozmiary 
przybiersją szerznce się w mieście epide- 
mje. Brak artykułów żywnościowych, brak 
opału i zaniła pogoda — składa ą się na 
to, że tyfn*, ospa, a szczególnej grypa 
hiszpaż.ka setne ofiary dziennie wypra- 
wiają na cmentarzyska łódzkie. Niema 
domu, niema rodziny w mieście, gdzieby 
nie opłakiwano kogo, lub nie trwożono o 
stan chorego... 

Niemało przyczynia się do rozwoju 
chorób epidemicznych i ogólny stan zdro- 
wotny Łodzi, pozbawionej kanalizacji i 
obecnje prawie zupełnie nie asenizowanej, 
wskutek braku dostatecznego obozu ase- 
niz:Cyinego miejskiego, oraz odmowy wy- 
wożenia nieczystcŚci z miasta przez zbo- 
gaconych na pasku ko'onistów okolicznych. 
W tak pomyślnych dla epidemji waiun= 
kach, miasto staje się siedlskiemm niewy- 
gasając>j zarazy, wymsgającem madewy- 
czajnych wysiłków do walki s chorobami, 

To też w przewidywaniu obecnego 
stanu rzeczy, przed kilku miesiącam! zwrócił 
sięczarząd miasta do ministerjum o zasi- 
lek na dokonanie ogólnej dezynfekcji w 


No oe o GZ A Z 


Konferencja w sprawie zboża, 


Wczoraj do starosty m, Łodzi, udała 
się delegacja Zjednoczonych Kooperatyw 
Łódzkich, w sprawie bliższego omówienia 
trudności, napotykanych przy sprowadza- 
niu 'u a, Stowarzyszenia te przed 3 ty- 
gouniami uzyskały zezwolenie na przy- 
wóz zboża do miasta z okolicznych po- 
wiatów, tu jednak napotkały na poważne 
przeszkody, z powodu wyższej ceny na 
zboże kontygentowe, obowiązującej w Paf- 
siwowym Urzędzie Zbożowym, od cen, ja- 
kie liczy Magistratowi Ministerstwo Apro- 
wizacji. 

Wobec tego Stowarzyszenia, zmu- 
szoneby były sprzedawać chleb kontygen- 
towy o 12 f:n. na funcie drożej. 

Pan Zbrożex prsyrzekł tę sprawę ga- 
łatwić do una jutrzejszego. 


Wiadomości bisiąfe. 


Kalendarzyk. 
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Dzis Marcelego 
Jutro  Avtoniego 
Wschód słońca. 8 m. 06 


Zacbód A 4 m. 13 
Wschód księżyca 4 m. 02 


Plqsex Zachód „ 12 m. 30 


Wspom.nki h.storyczne. 


16. 1. 1831. G'n'rał Cniopieki skłae 
da poras wtóry dyktatarę, alə acbowiązuje 
alg sóst.Ć w wojsku i wal:sy jak awykły 
szeregowiec.  Bt'ło sę to diatego, $: 
Chiop cki przyjął naczeln” dowódstwo nad 
ermją powstańczą nie po to, by walczyć 
s M elalami, ale tylko w tym cela, by nie 
dopróe é do rorszersen' "sę ruchu pow- 
wtań'ceo, Za zadany ew je uważał po- 
godzeris Piliki g car: m, me wierzył bo- 
niem w sily Barodu. Gdy zeń prayszły z 
Pot'ratu'ga niepomyś'ne dls Chłop ckiego 
rieścł i gdy wyda sł s-jmo»y domagał s q 
greków aacsspnych—=tody Chłopicki sto- 
syi władzę. 


posłów robotniczych. Wysunięto tam 
konieczneść zaprowadzenia trzeciej 
zmiany górników, kądź przedłużania i- 
lości godzin dziennej pracy. 

Obecny na zebraniu łódzki poseł 
socjalistyczny, pan Alexsarzder Nap:ór- 
kowski oświadczył, że goc'aliści chętnie 
zgodzą się na przedłużenie pracy gór- 
ników o godzinę, ala pod jednym wa- 
runkiem: 

Oto fabrykanci łódzcy musz1 unie- 
ważnić umową, zawartą z Polsziem! 
Związkami Zawodowymi | we!lść w per- 
trakiacje ze związkami socjalistycznemi 
z Pustej I 

Panie pośle! Czy to nie zawiela 
zarozumiałości? Czyż w Polsce już 


została zaprowadzona dyktatura Pe- 
peciu ? 
Niech się pan fak nie śpieszy, 


panis pośle, bo to niezdrowo! Jeszcze 
pan dostanie zadyszki | 


mieście, mającej zapobiec epidemiom. Lecz 
władze centralne, jak zwykle zreszią w stoe 
tanku do Łodzi, zajęły gstanowisko nie- 
przychylne i zasiłku odmówiły, 

Cały ciężar walki z apidemjatai spadł 
tedy na karki miejscowego samorządu. Ze 
zwykłą energją zabrał się do tego nie- 
zmiernie trudnego zadania zdrowotności 
publicznej: nakazano przy współudziale 
miejscowej policji szczepienia zapobiega w- 
cze, dokonywane równocześnie w różnych 
dzielnicach miasta po mieszkaniach. 

Z dniem 15 stycznia na czas trwania 
epidemji uruchomiony sostał dla chorych 
zakaźnych zapasowy szpital miejski przy 
ul. Karola Nr. 28. 

Władze municypalne nasze, w miarę 
posiadanych środków, robią wszystko, łc- 
by zapobiec dziesiątkowaniu ludności przez 
choroby, lecz są to wszystko zabiegi nie- 
wystarczające, Do wszystkich klęsk do- 
tychczasowych, gnębiących miasto, przy- 
bywa jeszcze jedna: gwałtowne wymiera= 
nie ludmości, o ile ministecjum i teraz je- 
szcze nie pospieszy z niezwłoczną I wy- 
dataą pomocą materjalną zarządowi miasta. 


Z życie orgrnizacji N. Z. R. 


Dzielnica nasza, dzięki wysiłkom za- 
rzadu i dziesiętułków, funkcjonuje popra. 
wnie, Oddawna noszono się z myślą za- 
łożenia własnego klubu i na ten eel ze- 
brano już własnemi siłami 8,600 marek. 
Zebrania zarządu wraz z dziesiątnikami 
(poborcami) odbywają się co tydzień, Ogól- 
ne zebrania dzielnicy—co miesiąc. W dolu 
14 b. m. odbyło się zebranie zarsądu z 
dziesiętnikami. Obecnych było 23 kole- 
gów. Załatwiono kilka ważnieiszych spraw, 
między innemi postanowiono wszelkiemi 
siłami popierać orgen robotniczy „Pracę”, 
w tym też celu zwołaną zostaje konferen- 
cja ma 18 b. m., na której też załatwimy 
sprawę kursów wieczorowych, brak któ- 


* rych tak bardzo się odczuwa, Ze sprawo- 


zdania dziesiątników widać, że strajk w lae 
brykach przemysłu włóknistego w naszej 
dzielnicy wcale się ńle udał, Bezskuteczne 
próby zmuszania do strajku objawiały się 
tylko w następniących fabrykach: Barciń. 
skiego, Winera i Berlina. 


10 Związków | Stowarzyszeń. 


Z Polsk. Związ. Zawod. Prac. 
Teatralnych w Łodzi. 


17 stycznia 1920 roku o godz. 10 ra- 
no w lokalu przy uł. Głównej 31 odbędzie się 
ogólna zebranie członków, Porządek dzien- 
ny: wybórZirządu Zwiąsku, wybór Zarządu 
kasy chorych, sprawozdania kasowe, spra- 
wo:danie s dzałalności, (podwyżką skła- 
dek członkowskich i wolne wnioski, 

O liczne i punktualne przybycia u- 
prassa Zarząd, 


Wśróśd cieśli i stolarzy. 


(b) W Ickalu Polsk, Zw. Zaw. przy 
ul. Głównej 31 oibyło ałą ogólna zebranie 
Pol. Zw. Zaw, elsśl, stolarzy i pokrewnych 
sawodów. Obecny h było a górą 400 osób, 
Z branie zagaił ob, Burmański, przewudul= 
czył ob. Hudzik, 

B,rawozdan'e kasowe sdał cb. Zie 
rsychi zaznajamiając obacnych se stanem 
kasowym w dniu 81 grudnia 1919 roku w 
przych dzie 'mk. 3321.83 f. — roachodzie 
2891.78 czysta pozostiłość 930.10 f. zebra- 
mi przyjęli do wiadomości 
Zebrani nchwalilt położyć większy Da- 


16 stycznia 1920 


cisk na zarząd, aby więcej zorganizował 
osłentów i cyvagił więcej pracy iutansyw- 
n'e!lszej, wpisowe I składki esłonkowikie 
postaaowiuno podwyższyć na 8 mk, mia: 
aigczułea, 

W w:lnyeh wnioskach wyłonila mię 
myśl utworzaula kasy cherych do utwo- 
rzeala tskowej wybrzna specjaloą kamisję. 

Do Zarządu weszli eb, ob. A. Ha- 
©.|k—prazcs, Je Gawłowaki—zastępca, W. 
Lut ez—so<rat ro, J. Zarzycki — sksrbnik, 
uzłonkow e M. Kajt, W. Miech:la-l, Je Buj- 
lick, M. Białsus i B. Btęnorowski, 

Do Komisji rawizyjneją ob, A. Ho- 
drewiczs, L, Borkiewicz i F, Redlich, 


Teatr, muzyka I sztuka. 
Teatr Polski. 
Występ A, Fertnera, 


Dz'ś Teatr Polski wystąpaje s prs- 
mlerą „Sioatry Heleny” krotochwili A. Ea- 
gla, będjoej popisem dla A, Fertaeri, któ- 
ry aa każdym swym powrotem wywoluje 
nieiosszą:e się wyouchy śmiecho, razem 8 
p. Zoikowską, deskonalą jego partnerką. 
Zisnaczyć uależy, de są to ontatnia wystę- 
py Al Fertnera, tak, że wnzyszy zwolenni- 
cy jege niepospollitego komiczaego |talentu, 
powiani skorzystać s oglądaigoia go w tej 
świetnej jego roli, 

Jutro pe poł, „Konstytucja* wiecsoerem 
„Major Barbara” po eeaach najniższych. 


Wisosór dramatyczny gras, kglejowyoch. 


(r) W sobotę 17 stycznia w lokalu 
„Gospody* na stacji Łódź Kaliska Sekcja 
muz, dram, przy związku pracowników ko- 
lejowych „Koło Łódzkie” urządza wieczór 
dramstyczny, którego program zapowisda 
krotochwilę „Żywy nieboszczyk”, fraszkę 
„Mąż pod stołera* i dział koncertowy, 
bardzo urozmaicony z udziałem p, T. Fer- 
skiego (kuplety), p. Romorowskiego (mo= 
nologi), p. Machuika (śpiew solo), p. Kwia- 
tkowskiego (deklamacja), oraz chóru Z. 
P. K. pod dyr. p. Ullsssa. Po wyczerpa. 
niu programu tańce. Początek o godz. 8 
wieczorem, Bufet ua miejsca, 


Z miasta. 


Dar Barodowy dia Piłsudskiego, 


(r) Powołany do życia Komitet 
Daru Narodowego dla Piłaudakiego sku- 
pił około aiebie najwybitniejaze jedno- 
atki polskie, Ze względu na awój do- 
niosły cel i zadanie Glówny Komitet po- 
siada już około afu Komitetów Prowin- 
ćjonalnych rozrzuconych po całym kraju. 

Komitet Giówny w Warszawie zwra- 
ca się za pośrednictwem prasy do lud- 
ności wszystkich miast, gmin etc — 
gdzie Komitety jeszcze nie powstały o 
wszczęcie akcji stworzenia miejscowego 
Komitetu Prowincjonalnego. Wszelkich 
informacji udziela Główny Komitet Daru 
Narodowego dla Piłsudskiego, Warsza- 
wa Boduena 6 m. 2. 


Zjazd refersotów auówliałowych. 


(r) W dniach 17 i 18 b. m. odbę” 
dzie się w Łodzi zjazd wojskowych re” 
ferentów kulturalno-oświatowych z całego 
terenu Okręgu Generalnego Łódzkiego. 
Program zjazdu zapowiada: eprswozdania, 
referaty, lekcje wzo:owe, odczyty, wnioski 
i interpelacje, Posiedzenia zjazdu będą 
się odbywać w lokalu Gospody  Żołniec- 
skiej (Przejazd 1) 

Zapowiedziany zjazd sianie się nie- 
wątpliwie poważnym krokiem naprzód w 
dziele njednostajnienia i pogłębienia akcjł 
oświstowej w wojaku, msjącej na celu 
wytępienie analfabetyzmu i udzielenie żoł= 
nierzowi polskiemu najważniejszych pod- 
staw wykształcenia ogólnego. 


0 ekewiązku szkolnym. 


(k) Wobec spostrzeżonej opieszało- 
ści ludności m. Łodzi w przestrzeganiu 
dekretu „O obowiązku szkolnym* komie 
sja powszechnego nauczania widzi się 
zmuszoną do zwrócenia powszechnej u- 
wagi na artykuły wspomniaaego dekretu, 
iż wykształcenie w zakresie szkoły po- 
wszechnej jest obowiązkowe dla wszyst» 
kich dzieci w wieku szkolnym. Dzieci, zł- 
pisane do szkoły dobrowolnie, lub z urzę- 
du, są obowiązane do regularnego uczę: 
szcyania do szkoly od początku września 
do końca <zerwcs. OdpowieaziainoŚć ta 
dopełnienie obowiązku szkolnego ponosi 
ojciec dzi:Cxa. 


Grobowoe dla pówztańców 

k) Wydział Budowlany polecił, by 
poczyniono przygotowania prac dokolą 
urządzenia grobowca rozstrzelsnych „prze- 
stępców politycznych” w 1985 roku i 
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ocementowano mogiły; później ogłoszeny 
będzie konkurs na pomnik, 


Sumszschedy dla Ludzi 
k) Zatwierdzone p:zez Magistrat sas 
mschody firmy Ausrodsjaler zostały ną 
granicy w M/awie zatrzymane p-zoz wła- 
dze polskie, wobec czego wróciły się do 
Berlina i b;dą powtórnie wysłane drogą 
na Poznań. 


Rakmizycja naklsłu. 

k) Wydział Zdrowstności zwróch 
się do Magistratu z propozycją, by zwrós 
cić się do władz z prośbą o rekwizycją 
nabiału na potrzeby szpitali, eweutualnia 
określić ceny maksymalne, 


Rekwlzycja hotelu Bristol- 

k) Władze azatwierdziły rekwizycję 
Hotelu Bristol pod lokal wojewódziwa. 
Odświeżanie prowadzi Wydział Gospodar 
czy Magistratu na koszt województwa. 


Konfarsneja u inspektora praQy. 


(r) Dala 13 bm, na waswanie ia 
sektora pruey III okręgu odbyła się kon- 
faroncja przedstawicioli wssystkich Z wląse 
ków Zawodowych w Sprawia jednolitego 
występowania w walce O postulaty okouce 
micaue, 

W Konfsrencji wsiąło udslał 5 deles 
gatów P. 5. Z, 6 doi, Zw. Zaw, s ul. Pu- 
atej, 2 del, Zwiąsków Carzsósiiańskioh, $ 
del. Ridy raboto, Związków Z.wodowych 
śydewskich, 2 del. Komisji międ yzwiąsko= 
wej żydowskiej, 

Na konfereneji omawiano spraw; atraja 
ku, okazało się, że wiayatkio większa» fa. 
bryki są esynne, w sirsjka bierse udsiał 
tylko kilka niewielkich fakrycsok, 

Konfureacja razultata mie dała i dal- 
szy jej ciąg ma się odbyć w piątek dnia 
16 b m, 


O gmach dla gimnazjum miejnkiego. 


(r) Wiskąca się już blizko rek eprac 
wa opróżcieaia praes sspltal wo skowy 
gmachu sskolaego przy ul, Bieokiewicza 44 
na rzecs glmnasjam miejskiego jest na dos 
brej drodze, Wyżsso władze wojskowe, jak 
nas 'nfurmują — nakanąły w prsociągu 8 
dni opróźnić lokal. 

Cekawe, czy | tym riaom miejscowe 
wladsa espltalao siskceważą sobie jak do- 
tąd wiaystkie naka:y s góry płynące, 


(k) Maris'rst otrzymał zezwolenia 
Państwowego Urzędu Zbntowego na kupno 
zboża 1 mąki w okolicy po conach. poz 
koutyngensowych. 


Etety urzędników miajakich 


. (k) W sobotę odbędzie się posiedzge 
nie Prezydjam Rady miejskiej i Magistra« 
tu w sprawie określenia maksymalnych 
etatów wynagrodzenia urzędników. 


Pruktyczna mewość. 


(z) Wzrastające x dalem każdym tru- 
dności transportowe skłoniły miejski wy- 
dział budownictwa do sznksnia sposobu 
zamiany siły pociągowej żywej przez siłę 
mechaniczną. Powaiętą została myśl na- 
bycia do przewozu materjałów brukarskich 
i budowlanych lokomotywy motorowej, O- 
fertę na którą zlożyła warszawska firma 
budowy motorów. Magistrat na posiedze 
niu swem myśl powyższą akceptował, 
webec czego z wiosną na ulicach miasta 
zobaczymy motory, rozwożące kamień, 
cegły itp. Mat:cjalnie będzie to z korzy- 
ścią dla miasta, a jednocześnie ulży mę- 
czonemu rodzajowi końskiemu. 


Urlopy dla pgrocowników miejatich, 


(z) Utartym dotychczas zwyczajem, 
urlopy pracowników miejskich udzielana 
byty tylko w porze letniej. Obecnie, na 
wniosek wydziału zdrowotności, Magie 
strat zdecydował nie ograniczać pracowe 
ników porą foko, i udzielać arlopów w 
każdym czasie, o ile tylko pragmatyka 
służbowa na to pozwała. 

Czobiete. 


(r) Znany łodalanom artyata-malary, 
prof:sor kaligraf p. Włodziwierz Krsyżae 
nowaki powróził do Kndsi po kilka latach 
rosyjsko-Do!szewick:ej niewoli, Oatatni rek 
spędził p. Krayżanowski w Kanieńsu, s 
ktorego Adsło mu cię wyjechać dopisre po 
wejściu wojsk polskich, 

P. Krayżanowski zamiefza nadil 
cować w Bodal. 


Z Keła Polok. 

Zarząd „Koła Polek“ komunikuja, iè 
miesięczne aebranie edbędzie sig 20 atycz= 
n's o gods. 5 po poł. w lokalu „Koła” 
Piotrkowska 174. 

W żydowakio ręce, 


(k) OBywstal tutejszy Józef Włodase 
akl, sprzedał dwa domy przy ul. Kilińskige 


pra- 
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ERAUS apee 
go 107 1 109 żydowi Abramowi 
pam eegkałemu prsy nl. Aloja 
89, sa sumę 900,900 mk, 


Kon>wi 
Kościusski 


Premienie drożeją. 


(z) Wszystko drożeje, wiec i lecz- 
fca „Untas* z dniem 1 stycznia r. b. 
podniosła Masistratowi stawkę za lecze- 
nie prom eciami Reontgena c”o:ycn na 
koszt miasta z mare: 15 na 20 za kał- 
dą dawkę. Zgoda I na to, o ile Roent- 
gen idzie chorym na zdrowie, oby je -= 
nak nie podrożały nam, w myśl ogólnej 
tendencji, i promienie niebieskie. 


Echa wykryela Jaskini gry. 


(k) Wc oraj Sąd pokoja 1-go okręgu 
m, Łodzi prystąpił do osądzenia sprawy 
uprawiania bazardowej giy w mieszkaniu 
Erwina Knicwoga, przy uł. Głównej nr. 5 
Na ławie oskarżonych zasiedli, prócz Er- 
wina Kurcwozu: Józci. Marcbawicz, Adam 
Woln cki Kerol Faer, Szyja Szamowicz, 
Julijan Hilbert, Franciszek Szpste i Wia- 
dysiaw Kopczyński, 

Sąd, po naradzie, postanowil sprawę 
sklerow ć do proknrat ra przy sądzie o- 
kręgowym w Łodzi, wszystkich oskarżło- 
aych osadzić w więzienia prewencyjnem 
ðo czasa zlożenia kaucji 50,000 marek. 
Podsądni żądaną kwotę złozyli wczoraj w 
Bądzię. 


Prze iw nadużyciem właścioleli 
, kinematografow. 


(k) Do starostów i komendantów po- 
licji M nisurjam Spraw Wewnętrznych na- 
desłało okólnik, w którym zaznacza bę, 
<e funkcjonar usza policji obowiązani są 
wykonywać surowy nadzór nad kinemato- 
grałami i przestrzegać, aby dzieci į mło- 
wzież do lat 17-tu nie uczęszczały na 
pizedsiawienia takich obrazów Świetinych, 
któe nie zostały wyraźnie zakwalifikowa- 
ne przez Wydział pra.owy M. S. W. jako 
fla miodzieży dozwolone, 


m 
Z Sejmu. 
Q_ólna wrażen.a, 
(Od wiasnego korespondenta) 


WARSZAWA, 15 stycznia, Na dzi- 
sje'szem posiedzeniu Sejmu doszło do wy- 
buchu na ławach poselskich klubów ro- 
b tusczych. Podczas głosowania nad rzą- 
duwym projektem relacji marki do korony 
— odbyło się również głosowanie nad 
wnioskami, zgłoszonemi przez P. P, S. í 
N. Z. R. Pietwszy op:ewał, że robotnikom 
w Małopolsce naieży po ztnianie waluty 
koranowej na markową wynagrodzić siratę 
przez przyznanie 20% podwyżki do dotych- 
:zasowej płacy. Wacunek N. Z. R. doms- 
„ał sę tego samego, lecz żądał podwyż- 
ai 3054. 

W głosowaniu oba te wnioski upadły. 
*rzeciw nim głosowała cała izba poselska, 
z wyjątkiem posłów robotniczych. To też, 
gdy marszałek Trąmpczyński oznajmił re- 
zultat głosowania wśród posłów N. Z. R. 
i P. P. S. powstało zdumienie... Wszak 
sam miaisier Skarbu Grabski obiecał w 
swujem urzydowem przemówieniu, że stra- 
ty, wynik e ula klasy pracującej z zamia- 
ny waluty, będą pokryte. 

Wśród posłów socjalistycznych roze 
legły się okrzyki: „A więc będzie miał pan 
mister skarbu strajki" 

Na wczorajszsem posiedzeniu Izby Po- 
%eł Stapiński zwracał uwagę, że rząd nie 
dały CO ugodowego załatwienia tej Gpra- 
wy walutowej, bo minister skarbu odrzucił 
propozycję ugodową manszałka, Mówca 
zwraca się do wszystkich posłów włościań- 
skich, aby nie [Oz-olili narażać na straty 
miljona całopów polskich, 

Minister skarbu Grabski zaznacza w 
B; rawie asianowien a relacji dla płac przed 
wawsieniem ustawy Co Sejmu, iż nie mógł 
BĘ zgodzić, aby k.ajowa kasa pożyczkowa, 
jako organ rządu, stale zakupywała dla 
skarbu polskiego korony po wyższym kor- 
Be, niż zagranicą. J-dynym wyjściem było 
wypłecićzM łopol:ce to czego jej bruklo w 


Bolszewicy 


kamnaal Stha Generalnega 


z dnia 15 stycznia. 
Front litewsko-białoruski: 


Rozbity i zdemoralizowany nieprzy- 
pacil cofa się ma wschód od Dynaburga, 
n'szcząc | paląc stacje kolejowe i mosty 
w celu utudnienia naszego pościgu. Li- 


PRACA" 


W strasznej nędzy. 


Zona bszrobotaego Jau.rsziego, za- 
mfosszaleq przy al. Rzgowskiej; 41 powiła 
dwojaczki płe! mark of f żeńszi j. 

Miłegeroe vsab”, vraszone ag O skli- 
danie d-rów w odmi-śv, ż:waoń i lob pie: 
niądzach pud nowyższym ndiessm. Bedru 
kobiet:, prog 4żon, w u dzy, niu ma som 
nagich niemowląt przyodzizćl 

Majdcia sutonerów 


(k) W ostatajch czasach administra- 
cja szpitala dla prostytutek pod wezwa: 
niem Marii Magdaleny (rzy ul. Tramwa- 
jowej ur. 17, uskarża stę iż na Szpital od= 
bywają się regularne najscia sutenerów- 
wśród których gznajduje się wie!t żołnie- 
rzy. Chcą oni uprowadzić, znajdujące się 
tam kobi.ty, lub też faktycznie ułatwiają 
im ucieczkę. Szpital nie posiada odpo- 
wi:dniego personelu, ani broni, przy po- 
mocy której mógłby odeprzeć napastni- 
ków; ostatnio wszczęli wielką bójkę żoł- 
nierze francuscy, tak iż doszło do utar- 
czki z policją. 

Z Radrzozzema 


(r) Składnica Spożywcza p. u. „Pr1- 
tnia Pomoc", w dn. 1 stycznia zamieniła 
swą nazwę ma „Stowarzyszenie Spożyw= 
ców w Rajopgoszczu*. Przyjęto statut nor- 
malny Stew Spoż., który poslano do le- 
galizacji, Założycielami są Teodor Wol- 
ski, Józef R*imisz, Jan Kraszewski, Józef 
Tusinski, Wi. Michalski, A. Kacprowicz, 
R. Biaszczyk, A. Czajkowski, M. Błasz- 
Czyk, J. Krzemiński, 


Comunikat. 


Staraniem towarzystwa Śpiewaczego 
„Lira* w niedzielę, dnia 18 stycznia r. b. 
odbędzie się przedstawienie teatralne w 
„Domu Ludowym* przy u. Przejazd 34, 
na którem odegranym zostanie „Porucz- 
nik I pułku”, sztuka w 3-ch aktach, oraz 
wodewil w I-ym akcie p.t. „Stach i Zoś- 
ka”. Początek o godz. 7-ej wieczór. tt 


marce polskiej. Gdyby Galicja sama sobi- 
wystarczała, to wszystko to byłoby zby- 
teczne, ale Galicje jest w położeniu bez 
wyjścia. Do dzisiaj musiał minister skar- 
bu dodać do kas galicyjsk ch 164 miljo- 
nów 600 tysięcy marek, w czem niema 
ani jedne| sumy dla wojska. W koronach 
ściągniątych ze Świata nie mógł tego zro- 
bić, bo nie miał do tego prawa, 

Poseł Lówenstein, wywodzi, że spa- 
dek marki tłumaczy się tem, ża ziemie le- 
żą odłogiem, warsztaty są nieczynne, a w 
ruchu była tylko drukarnia państwowa, 
która wypuszczała marki. 

Marka poiska w dsisiejszej swej 
osnowie jest tylko asygnatą, uprawniają 
cą do udziału w przyszłej regulacji waluty, 
a więc w przyszłej emisji złotych polskich. 
Mówca wyraża przekonanie, że waluta przy- 
szłego Świata nie będzie walutą kruszczo- 
wą, z walnią kredytową, opartą na bogace 
twie i produkcji narodu. Zanim to jeduak 
nastąpi, państwu polrzebne jest złoto. 

Poseł Zagórski stwierdza, że otrzymał 
depeszę od lwowskiego NZR, w której 
tenże donosi, iż się oświadcza za rezolucją 
TZĄdOWĄŁ 

Następnie artykuł pierwszy przyjęto 
więksżością. W czusiz głosowania nad 
artykułem drugim Sejm odrzuca w głoso= 
wania zwykłym poprawką posła Federo- 
wicza (86 mk. za 100 koron) w głosowae 
nin im'eunecm poprawkę posla Diainands 
(80 mk. za 100 koron) przyczem 60 kilka 
posłów oświadczyło się za poprawką, a 
200 przeciw poprawce. Poprawka posła 
Osieckiego (75 za 100; upadła również. 
Następnie brzmienie rządowe artykułu Za 
(70 za 100) przyjęto w zwykiem głoso- 
waniu znaczną większością. 

Dądatkowe wnioski posla Diamanda 
| Zagórskiego o podwyżkę dla robotników 
w wysokości 20 względnie 30 procent od- 
fzucono. Powstaje ogromna długotrwająca 
wrzawa na ławach posłów socjalistycznych 
i NZR. 

Izba uchwala następnie dalsze arty- 
kuły w brzmieniu komisji. 

Następne rozprawy we wtorek. 


cofają Się. 


nja zajęta obecnie przez oddziały nasze Í 
zaprzyjaźnionych wojsk łotewskich biegnie 
przez Preli i jezioro Czerew. Oddziały 
nasze odparły silne ataki bolszewiekie na 
Wschód od Leplae, zadając przeciwniko= 


wi datkliwe straty I biorąc jeńców. Na 
całym froncie ożywiona działalność wy- 
wiadowcza. 


0— 2 


16 stycznia 1070 7 3 


Front wotyństi. 


Oddziały nasze dokcusły Śmiałegn 
wypadu na Lipuo, na cółnoczy wsskóń W zastępstwie szefa sztabu generalnege 
od.Luoe*ru, ode rozbili wie! sze ođñri» Kultiski, rutk. 
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warka polska podnosi siel 


POZNAN, 15 stycznia (PAT) Kurs 
marki polskie; na rynku berlińskim uja- 
wnia w ostataich czaszch tendencję silnie 
zwyżkową. 9 stycznia płacono za 1-0 ma» 
rek polskich 37 miemieck ch, 10-go 40 mk., 
12-go płacona ius 46, 1 13 nawet 66 ma- 
rek niemieckich za 100 marek polskich. 


ły bolszewickie, które w popłochu wyco= 
fay się na wschód. i 


Popyt na marki polskie w Berlinie jest 
wielki. Kupcy każą sobie płacić za towa- 
ry wa!ntą polską, Jest uzassdniona na- 
dzieja, że tendencja zw,żkowa dla marki 
polskiej w Niemczech trwać będzie nadal 
wobeq bliskiego zajęcia Pomorza przes 
Polaków, 


O EE RE | 


nodlerencja W sprawie Gdańska. 


GDANSK, 15-go stycznia (PAT) Tu- 
tejsze dzienniki niemieckie ogłaszają na- 
stępujące szczegóły o paryskiej konfereae 
cji w sprawie Gdańska. Konferencja ta dos 
tyczyła kwestji przeniesienia praw suwce 
renności I spraw wojskowych. 


ny prezydent Forster. Wojska niemleckia 
opuszczą obszar wolnego miasta Gdańska 
4-go lutego. 

C» się tyczy angielskiej załogi Gdań- 
ska, w liczbie 8 tysięcy ludzi, „Danziger 
Neueste Nachrichten” donoszą, że wojska 

Rokowania zakończyły się układem, | te w całości śwej nie będą stanowiły za- 
klóry postanawia: Prawe suwerenne nad | łogi Gdańska, lecz tworzyć będą właści- 
Gdańskiem przeszły z chwilą podpisania | wie rezerwoar dla wojsk okupacyjnych, 
protokółu na entente. Tymcznsowo z ra- | przeznaczonych dla wschodnich obszarów 
mienia ententy wykonywać będzie admini- | plebiscytowych, 
strację w Gdańsku dotychczasowy naczel- 


Pożar w poci 


A osoby spłonęły. 


LWÓW, 15 stycznia (PAT) Na linji 
kolejowej Samborskiej między stacjami 
Skniłowem a Stawczanani nastąpił wybuch 


agu. 


no pociąg ratunkowy. 30 osób jest ciężka 
lub lekko rannych W spalonym wagonie 
znalsziono zwzglonego podróżnego. Pra- 
benzyny w ostatnim wagonie. Podróżni | wdopodobnie 4 osoby zginęły. Przyczyna 
wyskakiwali z pociągu. Ze Lwowa wysła- | wybuchu nie jest znana, 


Transporty dla Polski. Slatystyka zapomóg dla bezrobotnych. 


GDANSK 15 stycznia (PAT), Wy- WARSZAWA 16 stycznia (wlasny) 
ładowanie „Kościuszki“ w wolnym porcie | Według Sprawozdania Państwowego Urzę- 
dobiega końca. Towary wyładowuje się | du Pośrednictwa Pracy w grudniu 1919 r. 
do Berlinek, które stać będą w porcie, aś | liczba beżrobo nych wynosiła 300,176 osób; 
do podjęcia żeglugi na Wiśle, po spły: | z tego pobierała zapomogi 204,428 osób. 
nięciu lodów. Po wyładowaniu mąki i W ważniejszyco ośrodkach przemy- 
innych towarów przyholowanygbędzie „Ko- | słowych liczbę te przedstawiają się w spo- 
ściuszko” do gdańskich warsztatów okrę- | sób następujący: Warszawa: bezrobotnych 
towych, eelem wyładowania 12 lokomo- | —58,428, zapomóg—53,352; Łódź: bezrob. 
tyw, przeznaczonych dla Polski, 12 bm. | —43139, zap.—40,191; Częstochowa: bez- 
przybył do Gdańska z Balimory okręt | robotnych 7478, zapom.—4,431; Pabjaaice: 
„Ophi, z ładunkiem 6000 ton «mąki dla | bezrob. 10,664, zapom.—6,777 i Żyrardów: 
Polski, Wyładowanie okrętu już się roz- | bezrob.—7483, zapom.—5,642. 
poczęło. Ponadto wyładowuje się okręt , 
niemiecki „Anna Geisler”, który przywiózł Jednomyślność koalicji wobec Rosji. 
p-między innymi 5000 sziuk uprzęży dla « 
koni, Cały ładunek tego okrętu pocho- WIEDEŃ 15 stycznia (PAT). „Neue 
dzi z amerykańskich zapasów, sprzeda- | Freie Presse" donosi z Paryża pod datą 

14 bm. że przedstawiciele państw koali- 
cyjnych ułożyli się na wniosek Ciemen- 


nych Polsce, 
ceau i Lloyd Georga, aby nie dopuścić 
Fallar W Inowrocławiu, do podejmowania stosunków z Rosją 80- 
POZNAN, 15 stycznia (PAT). Dziś | wiecką przez poszczególne państwa, iecz 
przyjeżdża do Inowrocławia gen. Hiller. postępować wobec Rosji wspólnie. 


(tiganię Kolszewizmi w Stanach Zjednoczonych 


PARYZ, 15 stycsnia (PAT). Rad. po- | kę do transportowania- wypędzonych ze 
znańskie. Policja amerykańska ściga bezu- | Staaów Ziednoczonych bolszewików przez 
stannie organizacja bolszewickie w Stanach | Finlandję pod warunkiem, że uzyskają od 
Zjednoczonych. Przed kilku dniami urzą- | rządu sowieckiego uwolnienie jeńców fin= 
dzono rewizję w redakcji organu komuni. | landzkicb. Rząd austryjacki ze swej strony 
stów „Nowyj Mir", w chwili, gdy odby- | zwrócił się do rządu finlandzkiego, aby 
walo się tam zebranie bolszewickie. Aree | obywateli austryjackich, trzymanych w RG= 
sztowano ogółem 50 osób, między iuoymi | sji, pr'epuścił przez obszar Fialandji. 
osobistego delegata i adjutanta Lenina, WASZYNGTON, 15 stycznia (PAT), 

PARYZ 15-go stycznia (PAT). Radjo | Rad. pozn. Minister sprawiedliwości roz- 
warszawskie. Z Helsingforsu donoszą, że | kazał aresztować przedstawiciela bolsze: 
Finlandja postanowiła upoważnić Amery- * wicuiego Martensa. 


Strajki robotników na Śląsku, 
okupow. przez Czechy. 


MORAWSKA OSTRAWA, 15-go sty- 
Cznia. (PAT) Robotnicy hut żelaznych w 
Witkowicach wrócili dz.ś do Racz natos takusowców. 
mia-t górnicy strajkuą dalej. zółem 
strajkuje ich 41,000, Z powodu braka wę- BERLIN 15 stycznia (PAT). Na 
gla ograniczono już ruch na czeskich ko- wczorajszem posiedzenia Zgromadzenia 


Niemczech i strajku górników w Zagłębiu 
Morawsko-Ostrawskim, dowóz węgla ze 
Sląska został wstrzymany. 


Kanclerz Rzeszy o usiłowaniach spar- 


lejsch Narodowego kancierz Bauer w ciągu swej 
: mowy oświadczył: stwierdzam pized CA: 
łym światem, że krew uwiedzionych ofiar 
spada na niezawislych socjal-demokratów. 
Nigdy nie potsafią oni zmyc strasznej pla- 
my, która aa mica ciąży. Piętno Kaina 
Ambicja kilku 


Głód węglowy w Austrii. 


WIEDEN, 1E stycznia. (PAT) Austry= 
jseki urząd dla handlu i przemysłu ogla- 


sza, że z powodu strajku kolejowego w | zostanie na ich czołach. 


4 
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przywódców pchnęła ofiarę w objęcia 
śmierci. Zaden krzyk nie potrafi go za- 
słonić, Naatępnie kanclerz wyraził azna- 
nie dla policji i straży bezpieczeństwa i 
powiedział, że wielu świadków widziało, 
jak członkowie partji niezawisłych nakła» 
niali masę do szturmu na gmach parla- 
mentu, 


Hoover o Polsce, 


WASZYNGTON, 15 stycznia (PAT) 
Radjo pozn. Hoover wysyłając telegram do 
Komitetu Cantralnego dla ludów Europy 
wschodniej powiada między innymi: Pol- 
ska jest jedynem państwem curopejskiem, 
mogącem stawić opór bolszewizmowi, Je- 
żeli Stany Zjednoczone przystąpią do roz- 
wiązania kwestji ływnościowej, to najsil- 
niejsze państwa we wlasnym interesie ró- 
wnieś powinny dopomóc Polsce. 


Komuniści w Niemczech. 


NAUEN, 15 stycznia (PAT). Radło 
pozn. Podczas onegdajszych obrad parla- 
mentu niemieckiego udało się komunistom 
przerwać dyskusję nad nową ustawą O ra. 
dach fabrycznych. Wszczęli oni wielki 
chaos, krzycząc i bijąc w pulpity, tak te 
przewodniczący musłał odroczyć posiedze- 
mie. Również na ratuszu doszło podczas 


posiedzania Rady miejskiej do burziiwych 
scen i posiedzenie przerwano. 


Wenecja nle zobaczy „Hałda pras- 
kiego: Matejki, 


KRAKÓW, 15 stycznia, (PAT) Komi- 
tet Muzeum Narodowego uchwalił jedno- 
głośnie odmówić wysłania „Hołdu pruse 
kiego" Matejki na wystawę do Wenecji, 
a to zarówno ze względów konserwator- 
skich, jako też i z tego względu, iż nie 
można przez przeciąg kilku miesięcy po- 
zbawić osób, odwiedzających Kraków, zo- 
baczenia tego obrazu. 


Orkan w Wiedniu. 


WIEDEŃ, 15 stycznia (PAT) Wczoraj 
Szalał w Wiedniu orkan, który zrywał czę- 
ści dachów i obalał wozy. Zaszło kilka 
e zranienia przechodniów na ulle 
Cac a 


Liga Narodów się zbierze? 


LJON, 15-go stycznia, (PAT) Radjo 
warsz. Prezydent Wilson podpisał wezwa* 
nie, zwołujące pierwsze posiedzenie Rady 
Ligi Narodów. Wezwanie to zostalo rozte= 
legrafowane niezwłocznie do wszystkich 


„FR ACA* — ið stycznia 1920 


ia 


źainteresowanych rządów. Tekst wezwania 
opublikowany będzie w prasie Stanów Zje- 
dnoezonych dopiero z chwilą odbioru we- 
zwania przez wszystkie sządy. 


Wiadomości polityczne 


(Telefonem od wł. korespodenta). 


Toruń na powitanie wojsk 
pol skich. 


Ludność Torunia wznosi 30 bram 
tryumfalnych na powitanie wojsk polskich. 
Cechy współzawod: i:zą w przygotowaniach, 

Wojewoda pomorski p. Łaszewaki już 
pełni swoje obowiązki, gdyż niemiecki 
landrat opuścił Toruń. 


Sprawa waluty na obszarach 
plebiscytowych. 


Przedstawiciele Sląska Cieszyńskiego 
wraz z delegatem plebiscytowym rządu p. 
Zamorskim, odbyli wczoraj konferencję 
a ministrem skarbu w sprawie walutowej. 

Minister Grabski oświadczył, te 
uchwały aejmowe w sprawie waluty nie 
odnoszą aię do terenów plebiscytowych, 
że dopiero po plebiscycie zostanie usta« 


R 16 


nowiony stosunek marki do korony—w po- 
rozumieniu z przedstawicielami Sląska. 


Posady urzędników w wo- 
jewództwach, 


Ministerstwo Spraw wewnętrznych 
ogłasza, że wakują posady dla urzędników 
administracyjnych 7, 8 i 9 rangi przy wo- 
jewództwach. Podania należy skierowywać 
do wydziału personalnego przy M. S. W. 


Wiadomości giełdowe. 
Warszawa, 14 stycznia, 


Ruble carskie a 100 . 170—178 
Ruble cerskie e 600.  172—175.26 
Ruble dumakie a 1000 51—54 
Korony austryjnckia .- 78.50—81.560 
Franki francuskie „, „ 11.75—50— 
Franki aswaja „ e e 24.75—50 
Fnaty sth œ e e e 506—500 
Dolary Btan, Z edn. „ 122.75—128,78 
Ləjo ramuáskie . „ . 2.85—8.00 


Redaktor naczelny 
Stanisław Lenartowicz 


OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE: 


kilińskiepo M '17. 


Potrzebny jest 


do prowadzenia Sdkretarjau Związku Zawodowego 


rutynowany, samodzielny buchalter i koresponde' t, dobrze 
obeznany z protokułowaniem posiedzeń oraz biurowością 
kancelarii instytucji społecznej, Pensja według kwal fikacji. 
Pierwszeństwo maą ci, którzy podobne stanowisko już 
Oferty z życiorysem i podaniem warunków 
składać należy w administracji „Pracy“ pod „Sekretarz“. 


zajmowali. 


pa Maly 


a ACE r 


H czy się termin wymowy. 


Program do 19 stycznia 1920 r. 


„PRZEJ (GIGI NREN 


Potężny dramat na tle minionej wojny w 5 akt. 


I Pożegnanie, II Na zozyciach, Ill Atak kozaków 
IV Nieprzyjaciel się zbliża, V Szczęśliwy powrót, 


L powodu braku wegla 


Ą administracja tabryki Tow. Ako. F. W.Schwei- i 
f kørt w Łodzi zmuszona jest wszystkim swo- $i 
Ą im robotnikom wymówić pracę 28 sycznia koń- i 


esunsay-DUy 


128—2 l 
m 


OBRĄCZKI 
SLUBNEI 


fasony modne, wybór 
duży. Pierścionki, kol- 
czyki, zegarki, zegary 
poleca 
Pierwszy Polski 
tani sklep 


129—2 


Zegarmistrzowsxo-Jubller 
ul. Brzezióéska IO. 
Jan Placek. 


UWAGA: Kupuję brylanty, 
atare złoto, srebro, biżatarję, 


płacę najsumienniej. yz! 


W miarę nade ścia węgla fabryka w dalszym $ 


M ciągu będ:ie czynną. 
Łójź, dnia 14 stycznia 1920 r, 


Towarzystwo Akcyjne wyrobów wełnianych 
F. Wilhelma Schwelkerta w m. Łodzi 
Zarządzający fabryką J. Günther.” 


127—1 


a! wA WW a PISA 


Ziolona 3 u 
Już otwarte zostało 


Muzeum Panoptikum 1 Panorama 


oraz Oddzia} Analomiczoo-Naukowy 


tylko dia dorosłych. 


Dwagzaą Dla dam we wtorki i piątki, Wajście do mu- 
Wojskowi i 


senm 2 mx. oddziału anatomicznego 1 ank. 5O f, 
uczniowie płacą polow». 
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Robotnicy 


w  popierajcie swoje pismi 


4 


Zielona 3 


(z wrstawy 
wiedeńsi:ie ) 


ui n wami 


ohłopoa 8 letnisgo, kate= 
flxa olemna—blondyna. 


St. Zarzswsza 65, m. 9. 
107—1 Michałowska, 


EYE ZD ZJZZĄ 


Potrzebni 
chłopcy 


do roznoszenia ga- 
zat, zgłaszać się 
z kaucją do admi- 
nistracji „Praca“. 


126—3 


Tloczono w drukarni 


„Praca* Przejazd 8. 


ŁÓDŹ, 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 


Drukarnia Akcydensowa 


ma-PRACA, 


= m Z 


ŁÓDŹ, 
Przejazd 8. 


n. p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
| JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 
GRAMY it. p- 


DLA STOWARZYSZEŃ 1 ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH 
ZNACZNE USTĘPSTWO. 
> dz „+. 
= E | Z 


Dr. Fr. Koziołkiewicz 


przerywa przyjęcie chorych aż do 1-go 
Lutego (z powodu niezdrowia). sı 


Ogłoszenie: 


Stow. Przemysłowo-Budowlane 
zatwierdzone przez Ministerstwo 
Przem. i Handlu w Łodzi. 


Przyjmuje wszełkie roboty do wykonania w zakres [i 
budownictwa wchodzące. 


W niedzielę, d. 18 stycznia r. b. o godz, 8 rano 
w Lokalu Polsk, Zw. Zaw. przy ul. Głównej Nr. 31 


Ogólne Zebranie 
Poki. Zw. Zawodów. Pracowników Toatralnyth, 


O liczne I punktualne przybycie uprasza 


i Łodzi 


alicka 


Ogłoszenia drobne, 


szport niemiecki wydany w 


ti : 

W kartę węgiową wyd ną w 

B| Magistracie. )125—1 

s Hoci, a Helena z:gubiła 
w Łodzi. 116—2 


AN enna ZOE ER EE Aee] 
Wykuwca: zarzęd Okręgowy N. Z. R. w Łodzi, 


Antonina 


jporeknie zajęcia, jako lektor- 
ka. biuralistka, maszynistką, 
ew. towarzyszka, w wieczora- 
wych godzinach t, j, po godz $-ej 
Oferty składać w adm. Praca 
pot Zofia" 108 —8 
IP"; w centrum 1 iusta 4-ty 
od nl. Piotrkowskiej, pom. 
6,600 Ł kw. do sprzedania. Wia- 
domożó w kantorze firmy Z. Te- 
rukowaklago i Ska, 


P otrze ba kilku chtopców 


do praktyki, ce- 
łem wyuczenia się zawodu ku- 
charskiego. Chłopcy Itórzy ukoń- 
czyli szkołę w wieku 15—16 lat, 
moją się zgłaszać 0o'zjenne m 
opiekunami Jub rodzicami w 
godzinach od 4-6 na ulicy Piotr- 
kowską Ne 56 do zakładu „Kuch- 
mlst z Polski" - 121 2 


109—2 kowsxi Stefan. 431—3 


Gier: Aifred zagubił paszport 
wydany w Łodzi i kartę 
AE N wojskowego., 118—2 
T” Walerja zagubiła kartę 

od paszpertu wydaną w Ło- 
dzi. 115—2 

aginął pias rosy Dobermann’ 

zwie się Luks, ktoby wie- 
dział, gdzie się znajdują, proszo» 
ny jest o odprowadzenie na uf. 
Bmuzową M 12 Szelier, 124—1 
P Adii pa-zport niemiecki, 

wydany przez niemieckie 
prezydjum policji w Łodzi na 
imię Zygmunta Hajkowskie:o, 
ul. Nowo—Tergow. 18. 123—3 


RZEZI ZSZ 


Wolna Hp 


3% 5 zawiera przegląd społeczno» 
polityczny; nekrologi s,rzedaw- 
czyków; zapłata za wykrycie 4- 
fery Dobruckiego. Godziny wię- 
zienne. Ró*ne rodzaje prska. Le- 
2 karze i felczerzy. Sprawy zł-t- 
za ubiła niczo-jubiłorskie. Teatrslja, Czy 


ZARZĄD. 


prowokator. Amerykańskie buty. 
O urzędnikach. Szulerzy i jastte 
nie gry. Przegląd piśmiennictwa. 
6 godzin pracy, O>urzająca go» 
W a ROLNA spodarka. w” wolnych |śartache 
ach = PE PA A gl. mi w dA NODE Przywitanie Premjara. O koepe- 
A Ma" RU PIĘT OR rcji. Małpa, poświęeona wo- 
paszport, wydany, miele daom P. P. $. i”tydzi w kary ka- 
Peo EEN EN niki gab, Kiel-cka.  117—2 turze. y y 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ. 
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